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Rewolucja w  Albanii W Hiszpanii
B. MIN. ISTEM TOTO NA 

CZELE POWSTANIA.

Z T irany PAT. donosi:
Albańskie biuro prasowe komu­

nikuje, że w sobotę w nocy grupa 
rewolucjonistów pod przewodni­
ctwem b. ministra Istem Toto, o- 
ficera żandarmerii i b. kapitana, 
zajęła m. Argyrocastro (poł. A l­
bania), przecinając linie telefoni­
czne z sąsiednimi miastami. W 
starciu zabity został przez rewolu­
cjonistów oficer żandarmerii. Rząd 
zastosował wszelkie środki celem 
stłumienia rewolty.

Według wiadomości nadesłanych 
przez Agencję Stefani wojska rzą 
dowe idą w  kierunku Argyrocastro 
i nie spotykają się z żadnym opo­
rem. W  całej Albanii panuje zu­
pełny spokój. Prawdopodobnie w  
najbliższej przyszłości powstańcy 
poddadzą się.
BITW A NA PRZEŁĘCZY PROCI.

Albańskie biuro prasowe komu­
nikuje: Straże przednie sił rządo­
wych, wysłanych z Walony spot­
kały powstańców na drodze z Wa 
lony do Tepeleni w  pobliżu prze­
łęczy Proci. Po krótkiej utarczce

Polityka zagraniczna Japonii
Min. Spr. Zagr. Sato, na konfe­

rencji gubernatorów prowincjonal­
nych wygłosił przemówienie na 
temat stosunków dyplomatycz­
nych i  handlowych z innymi kra­
jami. Sato oświadczył, iż wobec 
nieustabilizowanych stosunków 
światowych należy przywiązywać 
szczególną uwagę do wzmocnienia 
więzów, łączących Japonię z Man­
dżurią, oraz do naprawy stosun­
ków z Chinami i  Związkiem So­
wieckim. Jest również wysoce po­
żądane zapewnienie trwałej przy­
jaźni z W. Brytanią.

Manifestacyjne obchody
Ś w ięta L u d o w e g o

Sekretariat Naczelny Stronnictwa 
Ludowego komunikuje:

„Obchody Święta Ludowego, or­
ganizowanego przez Stronnictwo 
Ludowe w  Zielone święta, nazna­
czone w zgórą dwustu punktach 
kraju, odbyły się 16 maja, a w  w y­
jątkowych wypadkach 17 maja. 
Zgodnie z zarządzeniem władz na-

Bunt Forda
p rze c iw ko  organizacji 
ro b o tn ik ó w

Wobec zapowiedzi syndykatu 
robotników przemysłu samochodo 
wego, iż rozpocznie organizowa­
nie pracowników zakładów For­
da, Henryk Ford ogłosił, że zwal­
czać będzie syndykat wszelkimi 
dostępnymi mu środkami.

Ze swej strony przewodniczący 
syndykatu robotników samocho­
dowych, Martin, oświadczył, iż 
17 maja rozpoczyna organizowa­
nie pracowników Forda. (PATJ.

powstańcy w nieładzie zbiegli, ści­
gani bez przerwy przez wojska rzą­
dowe.

Przewódca powstańców, Ismet 
Toto, poległ podczas starcia.

Ruch rewolucyjny zakończył się

W  Z .S .R .R .

Wrogowie ludu
w sowieckich związkach zawodowych

W  sobotę zakończyła się w Mo­
skwie sesja 6-go plenum wszech­
światowej centralnej rady związ­
ków zawodowych, rozpoczęta dn. 
28 kwietnia. Pierwszy sekretarz 
WCSPS., Szwemlk, w obszernej 
mowie, wygłoszonej 28 kwietnia, 
a podanej do publicznej wiadomo­
ści dopiero teraz, poddał ostrej 
krytyce działalność związków za­
wodowych, zarzucając im biurokra 
tyzm „ „zaśmiecenie" wrogami lu­
du, obojętność i  bezduszność wzglę 
dem spraw członków związków, 
nie celowe dysponowanie finansa-

Przechodząc do stosunków ze 
Związkiem Sowieckim, Sato zwró­
cił uwagę na niebywały rozwój w 
sowieckich posiadłościach na Da­
lekim Wschodzie prac fortyfikacyj­
nych oraz przemysłu wojennego.

Stosunki Japonii ze Stanami Zje­
dnoczonymi są zadawalające, Sato 
wyraził nadzieję, że dzięki obo­
pólnemu zrozumieniu zostanie przy 
wrócona pomiędzy obu krajami 
przyjaźń, oparta na stosunkach 
handlowych i dążeniu do utrzyma­
nia pokoju na Pacyfiku.

czelnych Stronnictwa, uroczystoś­
ci odbyły się w  granicach poszcze­
gólnych powiatów. Zgromadzenia 
dla kilku powiatów razem nie by­
ły w  bieżącym roku przewidziane. 
Urządzane były natomiast w dru­
gim dniu świąt — uroczystości 
miejscowe: gminne i wioskowe, 
które odbyły się w masowej ilości.

Obchody powiatowe, odbyte 16 
maja, mimo często ulewnego desz­
czu, padającego nad całymi poła­
ciami kraju w godzinach rannych, 
utrudniającego przyjazd z dal­
szych okolic powiatu, zgromadzi­
ły liczne tysiące uczestników. Naj­
liczniejszy był chyba obchód w 
pow. jarosławskim, gdzie uroczy­
stość święta Ludowego połączono

Da naszych Prenum eratorów!
P rosim y  n iezw ło czn ie  w płacić  za le g łą  i b.eżącą  
prenum era tę . W  ty m  c :lu  do dz is ie jszego  num eru  
za łączam y b lan k ie ty  P. K. 0 . ADMiNISTRACJA

całkowitym niepowodzeniem. W oj­
ska rządowe jeszcze ścigają roz­
bitych powstańców. Z dokumen­
tów, znalezionych przy zabitych * 
jeńcach wynika, iż ruch miał cha­
rakter komunistyczny(?).

mi związków i  wprost rozkrada- 
nie pieniędzy państwowych, szcze­
gólnie na Ukrainie i Białorusi oraz 
w obwodzie leningradzkim, kur- 
sklm i  odeskim. Winę za „zaśmie 
cenie" związków wziął Szwernik 
na siebie.

Plenum poleciło zlikwidować 
rady związków zawodowych, któ­
re dublowały rolę centralnych ko­
mitetów związków i ich organów 
lokalnych, co wprowadzało chaos 
organizacyjny i  administracyjny.

Pierwszym sekretarzem WCSPS 
został wybrany Szwernik. Poza 
tym wybrano jeszcze 4 sekretarzy: 
Nikołajewa, Moskatowa, Bregma- 
na i Jegorowa. Do prezydium WC

Dla zabezpieczenia sie
k r z y w d z il i  ro b o tn ik ó w

Prokurator ZSRR., Wyszyński, 
w  wywiadzie, udzielonym przed­
stawicielowi „Prawdy" stwierdził, 
że w  Zagłębiu Donieckim niektó­
rzy kierownicy gospodarczych or- 
ganizacyj zawodowych i  partyj­
nych dla zabezpieczenia się przed 
zarzutami niedostatecznej czujnoś­
ci partyjnej uwalniali z pracy ro­
botników, wykluczali' ich ze związ

z wręczeniem 15 nowych sztanda­
rów.

Wszędzie uchwalane były aktu­
alne rezolucje polityczne. Przebieg 
uroczystości był w  całym kraju 
spokojny. Porządek utrzymywała 
Chłopska Straż Porządkowa.

Dzień święta Ludowego w roku 
bieżącym był równocześnie dniem 
propagandy prasy ludowej, oraz 
zbiórki publicznej na oświatę 
chłopską. Pisma ludowe wyszły w 
nakładzie kilkakrotnie powiększo­
nym. Sekretariat Naczelny zdołał 
dotychczas otrzymać dopiero część 
szczegółowych sprawozdań z prze 
biegu święta".

Opublikujemy je wkrótce.

Caballeo zrezygnował
z  tw o rz e n ia  rzą d u

Havas donosi z Walencji:
W  niedzielę po południu Catall-

SPS wybrano 15 osób. Ze składu 
plenum wykluczono, jako wrogów 
ludu, Bierezina i  Romanienko oraz 
kandydatów Zybina i Pietinskiego. 
Członka plenum Azizowa wyklu­
czono za niemoralny tryb życia. 
Dotychczas, jak oświadczył Szwer 
nik, organy ludowe komisariatu 
spraw wewnętrznych aresztowały, 
jako wrogów ludu: Zarikowa, 
kierownika wydziału robotników 
zagranicznych, Kotowa. kierowni­
ka wydziału ubezpieczeń, Antosz- 
kina, zastępcę dyrektora instytutu 
naukowo - badawczego i Miluti- 
na, redaktora tygodnika „Zagad. 
nienia Ubezpieczeniowe".

ków i  partii, a nawet oddawali pod 
sąd podejrzanych o nieprawomyśl- 
ność robotników.

Poza tym Wyszyński wystąpił 
również z zarzutem przeciwko lo­
kalnym organom prokuratury, os­
karżając je o niewykonywanie po­
stanowień Rządu i  Partii, dotyczą­
cych podwyższania zarobków } po 
lepszania warunków bytu robotni­
ków. Wiele osób z personelu te­
chnicznego zostało niewinie ska­
zanych.

Samowslne rekw izycie
„Ekonomiczeskaja Źiżń‘! donosi, 

iż w  Zachodniej Syberii rady miej­
skie przeprowadzają wprost samo­
wolnie rekwizycję mienia chłop­
skiego. W związku z tym komi­
sarz finansów, Grinko, polecił prze 
prowadzić rewizję w  czwartej czę­
ści rejonów na całym terenie 
Związku Sowieckiego.

Bruno Jasieński
aresztowany

Literat Bruno Jasieński, które-
) niedawno wydalono z partii, 

został aresztowany. Stoi on pod 
zarzutem utrzymywania stosun­
ków ze szpiegami i przebywania 
w  towarzystwach, w  których opo­
wiadano antysemickie i antyso- 
wieckie anegdoty. (PAT).

Rokosz w Myślenicach 
przed sądem

Dzisiaj rozpocznie się w  Kra­
kowie jeden -z dwuch procesów 
o zajścia myślenickie przeciw 49 
oskarżonym. Trybunałowi przewo­
dniczyć będzie sędzia okręgowy, 
dr. Bartynowski.

lero zawiadomił prez. Azanę o 
niemożliwości stworzenia Rządu 
ze względu na stanowisko więk­
szości stronnictw. Azana prosił Je­
dnakże Caballero, by zaczekał ze 
swą decyzją kilka godzin na rezul­

Misja tow . N egrin ’a
Havas donosi z Walencji: I zydenta Azany misję tworzenia
Obecny minister finansów, so- nowego rządu, 

cjallsta Negłn, otrzymał od pre-|

W wojsku panuje dyscyplina
Tow. Manuel Trueba, dowódca 

jednej z najbardziej zdyscyplino­
wanych dywizyj na froncie aragoń 
skim, wystosował do gen. Pozas 
pismo, w którym zapewnia go 
o bezwzględnym posłuszeństwie

Na fron tach
Według komunikatu nadanego z 

Madrytu przez radio na froncie 
środkowym niedziela minęła spo­
kojnie. Na froncie północnym woj 
ska rządowe atakowały pozycje po 
wstańcze na odcinku Guipuzcoa. 
Nieprzyjaciel poniósł znaczne stra­
ty. W Asturii odparto liczne ata­
ki nieprzyjaciela. Na odcinku Es- 
clampero trwa pojedynek artyle­
ryjski.

Szczególnie gwałtowne walki to 
czyły się o górę Jata. W  ostrzeli­
waniu pozycji rządowych brały u- 
dział okręty wojenne. Połowa gó­
ry  znajduje się w rękach powstań­
ców, którzy ciągle ponawiają swe

ie ii ma i
Brytyjskie kola urzędowe de- stwierdzają, że wizyta ministra

mentują informacje prasowe, we­
dług których w wyniku rozmów, 
jakie marsz. Biomberg przeprowa­
dził z angielskimi mężami stanu, 
miałoby dojść w  najbliższej przy­
szłości do nowych rokowań mię­
dzy Berlinem i Londynem. Koła te

W  Japonii zabrakło  marynarzy
Japonia, jak twierdzi agencja 

Domei, buduje obecnie najwięcej 
parowców ze wszystkich państw, 
posiadających floty handlowe. 
Rozwój japońskiej marynarki han­
dlowej postępuje tak szybko, iż 
w  ostatnich czasach zbrakło ma­
rynarzy do wypełnienia kadr za­

Jeszcze afera Stawiskiego
Afera Stawiskiego stała się znów 

aktualna w Bajonnie, w  związku 
z zebraniem protestacyjnym, zor­
ganizowanym przez posiadaczy 
prawdziwych bonów lombardu te­
go miasta, którzy pragną obecnie 
uzyskać zlikwidowanie tego zakła 
du i zwrot włożonych pieniędzy. 
Ponadto opinia publiczna żywo re-i

tat osobistych rozmów. Prez. Aza- 
na nawoływał do ułatwienia zada­
nia prezesowi rady ministrów. 
Komuniści domagali się jednakże 
nie tylko ministerium wojny, ale 
i stanowiska premiera dla swego 
przedstawiciela. To też Caballero 
ostatecznie odmówił dalszej pra­
cy nad utworzeniem nowego rzą­
du.

swych wojsk. Ponadto oficerowie, 
podoficerowie i żołnierze oraz per 
sonel lotniczy tego frontu przesłali 
gen. Pozas powinszowania i wy­
razy zaufania.

ataki, rozumiejąc, iż ta ważna po­
zycja stanowi najgłówniejszą 
przeszkodę w  posuwaniu się ich' 
wzdłuż wybrzeża.

Bombardowanie
Walencji

W  niedzielę samoloty powstań­
cze urządziły napad na Walencję. 
Liczba ofiar śmiertelnych bombar­
dowania powietrznego Walencji 
wynosi 33 osoby. Wśród rannych 
od wybuchu bomby w pobliżu am­
basady angielskiej jest Horace 
Chamberlain.

wojny Rzeszy dała okazję do wy­
miany poglądów na sytuację poli­
tyczną i że rozmowom marsz. 
Blomberga z premierem Baldwi- 
nem i min. Edenem nie należy przy 
pisywać żadnego innego znacze­
nia.

łóg nowych okrętów.
Japonia buduje obecnie 165 no.

wych statków o pojemności 660 
tys. ton, a posiada już przeszło 
3300 parowców o tonażu 4.169 
tys. ton. Towarzystwa okrętowe 
poszukują obecnie przeszło 5000 
marynarzy.

aguje przeciw decyzji prokuratury 
departamentu Sekwany, nakazują­
cej zamieszanemu w  aferę Stawis­
kiego b. deputowanemu i  merowi 
m. Bajonny, Garatowi, zapłacenie 
sumy 220 tysięcy franków, tytułem 
przypadającej na niego części kosz 
tów procesu (PAT.)
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S y tu a c ja  n a  fo lw a r k a c h

Stworzono warunki wrzenia P r z e g lą d  p r a s y
M a m y  ju ż  p e łn y  o b ra z  no ­

w y c h  w a ru n k ó w  p r a c y  i  p ła c y  
d la  ro b o tn ik ó w  r o ln y c h  w  c a łe j 
P o lsc e . W a r u n k i  te  z o s ta ły  u s ta ­
lo n e  d la  w sz y s tk ic h  w o je ­
w ó d z tw  z w y ją tk ie m  W o ły ń sk ie ­
go  i  Ś lą sk a  G ó rn e g o  w  d ro d z e  o- 
r z e c z e ń  N a d z w y c z a jn y c h  K o m i-  
sy j R o z je m c z y c h , z ło żo n y c h  
d e le g a tó w  rz ą d o w y c h : d o ty c h ­
cza so w e  o rz e c z e n ia  p o z a  m in i­
m a ln y m i  p o p r a w k a m i zos 
p rz e d łu ż o n e  n a  r o k  b ie żą cy .

C zy  m o ż n a  z te g o  p o w o d u  w y­
r a ż a ć  z a d o w o le n ie ?  N a sz y m  z d a ­
n ie m  —  n i e ;  z d a n ie  to  p o d z ie li li  
r o b o tn ic y ,  k tó r z y  w y p o w ie d z ie li  
s ię  n a  Z ja z d a c h  O d d z ia łó w , p o ­
b ie r a ją c  o s tr e  r e z o lu c je  p r o te s tu ­
ją c e  p rz e c iw  n ie u w z g lę d n ie n iu  
i c h  n a jb a r d z i e j  ży c io w y c h  
tr z e b .

M u s im y  s tw ie rd z ić  z c a łą  o d ­
p o w ie d z ia ln o śc ią ,  że  N ad z w y ­
c z a jn a  K o m is ja  R o z je m c z a  wy- 
d a n e m i  o rz e c z e n ia m i nie  roz­
strzygnęła spraw, o d  k tó r y c h  za ­
le ż y  z a p e w n ie n ie  n o r m a ln e j  p r a ­
cy  n a  ro l i .

N a d z w y c z a jn a  K o m is ja  R o z ­
je m c z a  w  r o z s t rz y g n ię c ia c h  sw o­
i c h  n ie  w z ię ła  p o d  u w a g ę  rzeczy ­
w is ty c h  z m ia n , ja k ie  z asz ły  n a  
fo lw a rk a c h .

A  p rz e c ie ż  z m ia n y  te  si 
g r o m n e :

1 )  W  p ie rw sz y m  rz ę d z ie  p o ło ­
ż e n ie  obszarników  w  m ajątkach  
uległo gw ałtow nej poprawie.

O b e c n e  c e n y  z b o ż a  d a ją  o b ­
s z a r n ik o m  z ło te  ż n iw o . S a m i z ie ­
m ia n ie  p r z y z n a ją ,  ż e  n a  z b o ż u  
o s ią g a ją  25 p r o c e n t  czy ste g o  zy ­
sku.

M y jed n a k  tw ierdzim y, że  zysk  
ten  je s t znacznie w iększy. P r z e d  
k i lk u  la ty  o b s z a rn ic y  w y lic za li, 
ż e  k o sz t w y p ro d u k o w a n ia  100 
k ilo g ra m ó w  ż y ta  k o s z tu je  17 z ł. 
P r z y jm u ją c  t e n  n a d e r  w y so k i 
s z a c u n e k  k o sz tó w , zau w aż y m y , 
ż e  w  c ią g u  o s ta tn ic h  k i lk u  la t  
k o sz ty  t e  ^ o s ta ły  z n a c z n ie  z re d u ­
k o w a n e  w sk u te k  n a jp rz e r ó ż n ie j­
sz y ch  u lg , ja k ie  o b sz a rn ic y  u z y ­
s k iw a li o d  R z ą d u , w s k u te k  r o k ­
ro c z n e g o  p o g a rs z a n ia  w a ru n k ó w  
p r a c y  ro b o tn ik ó w  r o ln y c h  i  w re ­
szcie  w s k u te k  z a s tę p o w a n ia  s ta ­
ły c h  r o b o tn ik ó w  —■ r o b o tn ik a m i 
d o c h o d z ą c y m i, k tó r y c h  o d d a n o  
n a  n ic z e m  n ie o g ra n ic z o n y  łu p  
c h c iw o śc i o b s z a m ic z e j .  Z w ię k ­
sz y ło  to  z n a c z n ie  z y sk i o b sz a rn i-

Z az n ac zm y , że  n a w e t  25 -p ro - 
c e n to w y  z y sk  je s t  l ic h w ia r s tw e m  
n ie d o p u s z c z a ln y m  w  ż a d n y m  
z o rg a n iz o w a n y m  sp o łe cz eń s tw ie .

2 )  R o b o tn ic y  r o ln i  z m ia n ę  p o ­
ło ż e n ia  m a te r ia ln e g o  w ła śc ic ie li  
m a ją t k u  o b s e rw u ją  o d  d łu ż sze g o  
c za su . J e d n o c z e śn ie  w id z ą , 
sk w a p l iw ie  b y l i  p o w o ły w a n i do 
n a d m ie r n e g o  n d z ia łu  w  s tr a ta c h  
g o s p o d a rs tw a , g d y  o b sz a rn ic y  
m ie l i  l a t a  c ię ż k ie ,  c ią g łe  p o g a r ­
sz a n ie  g ło d o w y c h  p ła c  i  s ta ły  
s tr a c h  p r z e d  z w o ln ie n ie m  ■— o to  
w y n a g ro d z e n ie  z a  ic h  n ie s ły c h a ­
n ie  c ię ż k ą  p ra c ę .

I F  latach 1930— 1936 robotni­
cy  dosłownie zostali wyniszcze­ni: n ie m o ż n o ś ć  sp r a w ie n ia  o- 
d z ie ż y  i  o b u w ia  i  c o ra z  g o rsze  
w y ż y w ie n ie  o d b ija ło  s ię  n jd m n ie  
n a  z d ro w iu , n a  z w ię k sz e n iu  
śm ie r te ln o ś c i  w ś ró d  d z iec i, s ta ­
w ia ją c  r o d z in y  ro b o tn ik ó w  w 
ro z p a c z liw e  p o ło ż e n ie .

3 )  Cierpliwość lu d zka  ma swo­
je  granice; ju ż  w  drugiej polo- 
w ie  1935 r .  r o z p o c z y n a  s ię  r u c h  
w ś ró d  ro b o tn ik ó w  ro ln y c h , k tó ­
r y  w  1936  r .  p r z y b ie r a  n a  s ile  i  
o b ja w ia  s ię  w  sz e re g u  w a lk  
s tr a jk o w y c h , k tó r e  m im o  czę­
s ty c h  r e p r e s y j  k o ń c z ą  s ię  zw y­
c ię s tw a m i s tr a jk u ją c y c h .

N ie w ą tp l iw ie  w z m o ż e n ie  p o ­
m y ś ln ie  k o ń c z ą c y c h  s ię  w a lk  
p r z e z  r o b o tn ik ó w  w  m ia s ta c h  
p rz y c z y n ia  s ię  d o  w z b u d z e n ia  
n a d z ie i  w śró d  ro b o tn ik ó w  r o l ­
n y c h , że  w  d ro d z e  so lid a rn y c h  
w y s tą p ie ń  m o g ą  o s ią g n ą ć  p o p r a ­
w ę  b y tu . • «

P o p r a w a  p o ło ż e n ia  o b s z a rn i­
k ó w , t r a g ic z n e  w a r u n k i  b y to w a ­
n ia  r o b o tn ik ó w  i  w re sz c ie  w o la  
p o p r a w y  ty c h  w a r u n k ó w  —  o to  
k w e s t ie  p ie rw sz o rz ę d n e g o  z n a ­
c z e n ia ,  k tó r e  p r z y  w y d a w a n iu  o- 
r z e c z c n ia  w in n y  b y ły  b y ć  n -  
w z g lę d n io n e .

A  je d n a k  N a d z w y c z a jn a  K o ­
m is ja  R o z je m c z a  ty c h  d e c y d u ją -  
c y c h  c z y n n ik ó w  n ie  w z ię ła  p o d

u w a g ę  i  n ie  p o p r a w iła  is to tn ie  
w a ru n k ó w  p r a c y  i  p ła cy .

N ie  ro z s t rz y g n ię to  te ż  n a jb a r*  
d z ie j  b o lą ce g o  z a g a d n ie n ia  
r o b o tn ik ó w  ze  w si, d la  k tó r y c h  
w  k i lk u  w o je w ó d z tw a c h  z a le ­
d w ie  u s ta lo n o  w y n a g ro d z e n ie  
p r a c ę , p r z y  c zy m  wysokość 
p ła ty  je s t dw ukro tn ie  niższa od 
przeciętnie p raktykow anej 
Polsce w  r .  1936. A  je d n o c z e śn ie  
w y d z ie lo n o  ic h  z p o d  d z ia ła n ia  
u m o w y  z b io ro w e j,  Z az n ac za ją c , 
że n a w e t o g r a n ic z e n ie  g o d z in  
p r a c y  n ie  d o ty c z y  te j  k a te g o r i i  
ro b o tn ik ó w . P r z y p o m n ijm y  so­
b ie ,  ż e  w  1936  r .  n a jb a r d z i e j  o- 
s t r e  z a ta rg i  w y b u c h a ły  w ła śn ie  z 
p o w o d a  b r u ta ln e g o  g n ę b ie n ia  
r o b o tn ik ó w  d o c h o d zą cy c h .

N i  s tą d  n i  z  o w ą d  N ad z w y cz a j­
n a  K o m is ja  R o z je m c z a  w p ro w a ­
d z i ła  z a sa d ę , zakazaną przez  prawo, s k ła d a n ia  p rz e z  r o b o tn i­
k ó w  se zo n o w y ch  k a u c j i ,  w  f o r ­
m ie  z ez w o len ia  o b s z a rn ik o m  n a  
p o tr ą c a n ie  w  p ie rw sz y m  o k re s ie  
p r a c y  czę śc i z a ro b k ó w  ro b o tn i­
c zych .

D la c z e g o ?  A że b y  z a p e w n ić  o b ­
s z a rn ik o m , że  ro b o tn ic y  se zo n o ­
w i w  cza s ie  ż n iw  n ie  „ ttciekną*1 
d o  m a ją tk u ,  l e p ie j  w y n a g ra d z a ­
ją c e g o  z a  p r a c ę  ro b o tn ik ó w .

A  je ż e l i  r o b o tn ik ,  sp ro w a d z o ­
n y  z d a le k ic h  s tr o n  n ie  o trz y m a  
o d  o b s z a r n ik a  o b ie c a n y c h  św ia d ­
c ze ń , je ś l i  o b s z a r n ik  b ę d z ie  go 
o k r a d a ł?  N a d z w y c z a jn a  K o m i­
s ja  R o z je m c z a  n ie  Z a rz ąd z iła , 
a b y  o b s z a r n ik  o b o w ią z a n y  b y ł 
te ż  s k ła d a ć  k a u c ję ,  ja k o  g w a ra n ­
c ję ,  iż  p r z y rz e c z o n y c h  z o b o w ią ­
z a ń  d o trz y m a .

K a u c je  o d  r o b o tn ik ó w  se zo n o ­
w y ch  są  n o w o śc ią , d o tą d  nie- 
p r a k ty k o w a n ą , a  s ta w ia ją c ą  r o ­
b o tn ik a  w  p o ło ż e n iu  m u r z y n a  u  
ja k ie g o ś  p la n ta t o r a  a fry k a ń sk ie -  

S°-
W re sz c ie  —  f a n ta z j a  iśc ie  sz la ­

c h e c k a  w  w o je w ó d z tw ie  k ra k o w ­
s k im : s tw o rzo n o  ja k ie ś  c u d a c z ­
n e  k a te g o r ie  ro b o tn ik ó w , c h ło p u  
d o ro s łe m u  ( p o n a d  24  l a t a  ż y cia ) 
w yzn a cz o n o  p ła c e  g ło d o w e  z 
p ra w e m  p o tr ą c e n ia  z a  żyw ność , 
k tó r e j  c e n ę  m a  o k re ś l ić  p ra c o ­
d a w c a , a  w ię c  m o g ą  z a c h o d z ić  
w y p a d k i ,  że  z a  ży w n o ść  obszar* 
n ik  p o tr ą c i  c a ły  z a r o b e k  go tów ­
k o w y  r o b o tn ik a .  J e s t  t e  h is to r ia  
w p ro s t  n ie sa m o w ita .

V
C h c em y  je szc ze  p o ru sz y ć  sp ra ­

wę czasu pracy:  12 -g o d z in n y  
d z ie ń  r o b o c z y  w  o k re s ie  n a jc ię ż -

»j r o b o ty  n a  sk w arz e  s łonecz ­
n y m , w y c z e rp u je  n a d  m ia r ę  r o ­
b o tn ik ó w . S k ró c e n ie  c za su  p ra c y  

ty m  o k re s ie  p rz y c z y n iło b y  się , 
z; w iśc ie, d o  p o d n ie s ie n ia  w y ­

d a jn o ś c i  p r a c y . Z b ę d n y  gospo­
d a rc z o  j e s t  ró w n ie ż  n a jd łu ż s z y  
d z ie ń  p r a c y  w  c z e rw c u  i  n a  po - 

z ą tk u  l ip c a . N ie s te ty  —  N a d ­
z w y c z a jn a  K o m is ja  R o z je m c z a  
n a d  ż ą d a n ie m  sk ró c e n ia  cza su  
p r a c y  p rz e sz ła  d o  p o r z ą d k u
d z ien n e g o .

N adzw yczajn  K om isja  Roz- 
■zy-jem cza  n ie  usunęła za tym  pr: 

czyn  zapalnego stanu na folwi 
kach.

W  w o je w ó d z tw ie  W o ły ń sk im  
o b s z a rn ic y  b a rd z ie j  ż yciow o  p o ­
d e sz li d o  z a g a d n ie n ia  p ła c  r o ­
b o tn ic z y c h . U zy sk a n ie  le p sz y c h  
w a ru n k ó w  p r a c y  w o b e c  i s tn ie ją ­
c y c h  ju ż  o rz e c z e ń  b y ło  w p ro s t 
n ie m o ż l iw e ; je d y n ie  p o d w y ższ o ­
n o  p ła c e  go tó w k o w e  W szystk im  
k a te g o r io m  r o b o tn ik ó w  w  s to p ­
n iu  z n a c z n ie  w y ższ y m , n iż  to  z ro ­
b i ł a  N a d z w y c z a jn a  K o m is ja  R o z ­
je m c z a .

J a k ie  b ę d ą  s k u tk i  ta k ie g o  r o z ­
s tr z y g n ię c ia  N a d z w y c z a jn e j K o ­
m is j i  R o z je m c z e j?  N a sz y m  z d a ­
n ie m  zatarg w  ro lnictw ie o warun- 

pracy orzeczeniam i tem i n ie  zo­
stał wyczerpany. N a le ż y  s ię  sp o ­
d z iew a ć  b a rd z o  o s try c h  w y s tą p ie ń  
r o b o tn ik ó w  w  c z a s ie  p o ln y c h  r o ­
b ó t  r o ln y c h  n a  p o sz cz eg ó ln y c h  
fo lw a rk a c h . I  w te d y  b ę d z ie  g łu p a -  

k r z y k  w  g a z e ta c h  b n r ż u a z j i ,

Poszukuje się doświadczonego 
pracownika w dziale ogłoszeń do 
pisma codziennego. Oferty pod 
„R. S." do administracji

„Robotnika".

J a k  p o d a je  o g ło sz o n e  w  ty c h  
d n ia c h  sp ra w o z d a n ie  n o w o jo r ­
s k ie j  p o l ic j i  k r y m in a ln e j  za  ro k  
1936 , w  o k r ę g u  n o w o jo rs k im  p o ­
p e łn ia n o  c o d z ie n n ie  je d n o  m o r ­
d e rs tw o . L ic z b a  m o rd e rs tw  w  1936 
r o k u  w y n o s i 364 , w ty m  82 n a  t le  
s e k su a ln y m  i  z  z a z d ro śc i, 4 0  n a  tle  
r a b u n k o w y m , a  16 z  z e m sty . 103 
w y p a d k i  m o rd e rs tw a  z o s ta ły  n ie ­
w y ja śn io n e , w  in n y c h  w y p a d k a c h  
n ie  z d o ła n o  d o k ła d n ie  o k re ś l ić  
p rz y c z y n y . O g ó ln a  l ic z b a  p rz e ­
s tę p s tw  i  z b ro d n i ,  p o p e łn io n y c h

że w ystąp ien ia  to  o rg an izu je  „ży- 
do-kom nna“ .

P o m im o is tn ie jących  orzeczeń
N a d z w y c z a jn e j K o m is j i R o z je m ­
c z e j u w a ż a m y , że z w łasz cz a  w o b ec  
z n a c z n e j p o p r a w y  p o ło ż e n ia  m a ­
ją tk ó w  ju ż  p o  w y d a n iu  o rze cz eń , 
s p ra w a  w a ru n k ó w  p r a c y  i  p ła c y  
r o b o tn ik ó w  r o ln y c h  m u s i u le d z  
re w iz ji.  J a k  to  z ro b ić  p o d  w zglę­
d e m  f o rm a ln y m  —  w in ie n  z decy ­
d o w ać  R z ą d . D la  n a s  je s t  ja s n e , że 
w zg lęd y  f o rm a ln e  m u sz ą  u s tą p ić  
p rz e d  n a k a z e m  ż y c ia . „ R o z s trz y ­
g a n ie  kw estii*4 w  s p o só b , ja k i  m ia ł  
m ie js c e  w  O stro w ie  T n lig ło w sk im  
i  K rz cc zo w ic ac b  n ie  m o ż e  c h y b a  
le ż e ć  w  n ic z y ic h  p la n a c h .

M A R IA N  N O W IC K I.

Ocena prezesa B. G. K.

n Filii 8 r.
P. prezes Banku Gospodarstwa 

Krajowego gen. Roman Górecki 
Zaprosił w  piątek przedstawicieli 
prasy stołecznej, którym w  prze­
szło godzinnym referacie przedsta­
w ił sytuację gospodarczą Polski w 
1936 roku, a w  związku z tym zo­
brazował działalność Banku Cios, 
podarstwa Krajowego w tym o- 
kresie czasu.

Poglądy p. gen. Góreckiego 
brzmią optymistycznie. Stresz­
czamy je dokładnie.

POPRAWA W  ROLNICTWIE
Rok 1936 przyniósł przede 

wszystkim znaczną poprawę w 
rolnictwie. Poprawa ta nie polega 
na samej zwyżce cen ziemiopłodów 
i zwiększeniu spożycia produktów 
rolniczych, lecz głównie na uszla­
chetnieniu produkcji i na przegru­
powaniach w  wywozie.

Zmiany, które ubiegły rok przy­
niósł w  rolnictwie, mają charak­
ter już nie koniunkturalny, lecz 
strukturalny. Gdy wartość polskie 
go eksportu rolniczego i hodowla, 
nego w  1935 roku wynosił tylko 
300 milionów, to w  1936 r. osią­
gnął 400 milionów zł., czyli wzrósł 
C i/s . Ten wzrost wartości ekspor. 
tu tylko w  bardzo znikomym stop­
niu spowodowany został zwyżką 
cen na rynkach zagranicznych, ale 
Rłównie dzięki eksportowaniu za. 
miast surowych produktów, pro­
duktów przerobionych, w  których 
cenie mieści się już pewien odse­
tek za pracę ludzką.

W  niektórych gałęziach ekspor­
tu wzrost jego wartości podniósł 
się o 500 proc., jak np. wywoź 
szynek i bekonów do Ameryki 
Półn. dał w  roku 1936 cyfrę kilka­
krotnie większą od cyfry roku 
1935.

Odbiło się to korzystnie na sy­
tuacji finansowej wsi, która powo- 

zaczyna wciągać się w  krąg spo
żywców produkcji przemysłowej.

RUCH ZWYŻKOWY 
W PRZEMYŚLE

Ruch zwyżkowy w  przemyśle o- 
pierał się głównie na szerszych 
możliwościach zbytu wyrobów, 
przemysłowych na rynku wew­
nętrznym. Większa konsumeja ryn 
ku wewnętrznego wzmogła się 
dzięki Inwestycjom w  budowni­
ctwie i w  robotach publicznych. 
Ogólny wskaźnik produkcji prze­
mysłowej podniósł się w  porówna­
niu z rokiem poprzednim o 8 proc., 
dochodząc do 72 proc, przeciętnie 
ża rok 1936 (przyjmując produk­
cję 1928 roku =  100). W  grudniu 
wskaźnik produkcji przewyższał 
poziom z przed roku o 14 proc. 
POSZCZEGÓLNE PRZEMYSŁY
Z poszczególnych przemysłów 

najsilniejszy wzrost wytwórczości 
wykazało hutnictwo żelazne, które 
zwiększyło produkcję surówki o 
prawie 48 proc., stali o przeszło

PO TW O R N E OŁU PSTW A

Ci panowie z prawicy, którzy 
wciąż atakują PPS. jakoś nie u- 
mieją uzgodnić swych „argumen- 
tów", wobec czego powstają stale 
zabawne sprzeczności bez wyj­
ścia. Ale naogół pp. „krytycy" P. 
P. S. z prawicy używają najchęt- 
niej dwuch znanych chwytów: 
1) PPS. dawniej była bardziej nie­
podległościową, państwową, niż 
obecnie; 2) „przewódcy" są bar­
dziej „prawicowi*', zaś „do ły" par 

ą niemal „skomunizowane". To 
są dwa najchętniej używane „ t r i­
cki".

Ale nie wszyscy prawicowcy róż 
nych gatunków uzgodnili między 
sobą swe tricki. Oto endecki „Ku­
rier Bydgoski" we wst. artykule 
Nr. 109 obala obydwa wspomnia­
ne „argumenty" i  wysuwa dwa

20 proc, i wyrobów walcowni o 25 
proc.

Wskaźnik zatrudnienia w prze­
myśle metalowym i maszynowym 
podniósł się o 17 proc., przy czym 
szczególnie silny wzrost wykazała 
wytwórczość elektrotechniczna.

Również w przemyśle budowla- 
nym (cement i cegła) oraz w  prze­
myśle drzewnym ruch budowlany 
stanowił główny czynnik wzrostu 
zatrudnienia zakładów. Wzrost wy 
twórczości wykazały również 
działy produkcji dóbr spożycia, jak 
przemysł włókienniczy, odzieżo­
wy, skórzany, papierniczy, a po za 
tym przemysł chemiczny, który 
rozszerzył ramy swej wytwórczo­
ści, sprowadzając na rynek szereg 
nowych artykułów.

Wydobycie węgla wzrosło o o- 
koło 1 proc., choć wywóz węgla 
nieco się obniżył. W  przemyśle na 
ftowym, mimo większego zapo­
trzebowania produktów ze strony 
rynku krajowego, wydobycie ropy 
było mniejsze.

Wzrostowi produkcji towarzy­
szyło ożywienie obrotów handlo­
wych na rynku wewnętrznym we 
wszystkich prawie gałęziach.

WZROST ZATRUDNIENIA
Pod wpływem wzrostu produk­

cji zwiększyła się liczba zatrud­
nionych w  przemyśle robotników, 
osiągając najwyższy stan w  paż 
Czierniku.

W  miesiącu fym łączna liczba 
robotników w  górnictwie, hutnl 
ctwie i przemyśle przetwórczym 
(w zakładach zatrudniających od 
20 robotników wzwyż) wynosiła 
710 tys., czyli o około 35 tys. wię 
cej, niż w  tymże miesiącu roku 
poprzedniego.

W  cstatnich dwuch miesiącach 
foku sprawozdawczego nastąpił 
Sezonowy spadek liczby zatrudnio 
nych w  przemyśle przetwórczym, 
natomiast w  przemysłach górni­
czym i  hutniczym wzrost zatrud- 
hienia trwał do końca roku.

Stan zarejestrowanych bezrobot 
nych był od stycznia do sierpnia 
1936 niższy niż w  roku poprzed­
nim, ale w następnych miesiącach 
przekroczył stan z 1935, docho­
dząc w końcu 1936 r. do 460 tys. 
Wpływa na to silny przyrost na­
turalny, który obecnie nie znajdu­
je — jak dawniej —  ujścia w  emi­
gracji. Jest to —  jak oświadczył

Am erykańskie rekordy
Codziennie morderstwo, milion aresztowań 

i 10.796 zaginionych

wręcz Odwrotne! Posłuchajmy tycn 
nowych bajeczek.

Argument I. „Kurier" donosi, że 
dawniej polski socjalizm był mało 
polski ( lii) ,  ale obecnie się popra­
wia:

TEIEFUHKEH
na długoterm. spłaty sprzedaje
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0 P.P. KLIJENTOW

Przyjmujemy Pożyczki Państwowa

prezes Górecki — jeden z naj­
ważniejszych problemów, który 
stwarza konieczność silnego wzmo 
żenią tempa uprzemysłowienia 
kraju i intensyfikacji produkcji roi 
niczej.

KREDYTY BUDOWLANE
Po omówieniu rządowego planu 

inwestycyjnego oraz sprawy kon­
troli dewiz, która — wbrew oba- 
wom niektórych czynników —- 
wcale nie zahamowała importu 
surowców z zagranicy, p. prezes 
Górecki omówił sprawę kredytów 
budowlanych w 1936 roku.

Przy pomocy kredytów zreallzo 
Wanych w 1936 r. wybudowano 
i 3.499 mieszkań o 37.942 izbach, 
z czego na drobne budownictwo 
mieszkaniowe przypada 6.80§ mie 
szkań o 19.346 izbach i na pozo­
stałe kontyngenty łącznie z kredy, 
tami z własnych funduszów 6.094  
mieszkania o 18.596 izbach.

Na finansowanie budownictwa 
robotniczego za pośrednictwem T. 
O. R. wyasygnowano W roku 1936 
kwotę 8,6 milionów.

Akcja finansowania budowni­
ctwa robotniczego objęła 14 miast 
i 3 osady przemysłowe na terenie 
I i  województw i przysporzyła w 
1936 roku 1.869 mieszkań o 3.065 
izbach.

Na rok bieżący przewidywany 
jest kredyt budowlany w  wysoko­
ści 7 miln. zł., lecz p. prezes Gó­
recki upoważniony został przez 
wicepremiera Kwiatkowskiego do 
oświadczenia, iż planowane jest 
podwyższenie tej kwoty o dalsze 
5 milionów zł., tak że cały kredyt 
wynosić będzie 12 milionów.

w  N o w y m  J o r k u  w  r o k u  u b ie ­
g ły m , w y n o s i 19 .310 . W iększość  
z a m o rd o w a n y c h  z o s ta ła  u d u sz o n a . 
R o z p ra w  n o ż o w y c h  z a n o to w a n o  
m n ie j ,  n iż  w  r o k u  1935. L ic zb a  a- 
r e sz to w a ń  w  r o k u  1936 w y n io s ła  
826 .887 , p r z y  czy m  n ie  w z ię to  p o d  
u w a g ę  z a tr z y m a ń  za  d r o b n e  p r z e ­
k ro c z e n ia .  W a r to ś ć  p rz e d m io tó w  
s k r a d z io n y c h , w łą c z a ją c  w  to sa ­
m o c h o d y , w y n o s i 4 ,9  m il io n ó w  do ­
la ró w . L ic z b a  o só b  z a g in io n y c h , 
k tó r y c h  n ie  u d a ło  s ię  o d sz u k a ć , 
w y n o s i 10 .796 .

Do najbardziej prawowiernych i  
najmniej związanych z własnym 
państwem był przez długie lata so­
cjalizm polski. Gdy inne tocjali- 
zmy współtworzyły własne państwa, 
socjalizm polski wołał wysługi­
wać się w pierwszym rzędzie mię­
dzynarodówce. Zadajemy sohie py­
tanie, dlaczego polski socjalizm tak 
mato był polski i  o wiele mniej n ii 
inne socjaHzmy troszczył się o wła 
sny kraj.

Ta endecka bezczelność jest tak 
potworna, tak niesłychana, że po- 
prostu —  rozbraja... Przecież so­
cjalizm polski był jedyną partią 
walczącą o Niepodległość Polski— 
z bronią w  ręku! Wszak endecja 
kumała się z caratem, wierzyła w  
Mikołaja Mikołajewicza 1 głoso­
wała za werbunkiem!

Ale mniejsza o te fakty, bo ks. 
źdemu są znane. W  danym wypad 
ku interesuje nas to, że, zdaniem 
„Kur. Bydgoskiego", dawniej PPS 
była mniej państwową, a teraz 
widać pierwsze objawy „przesuwa 
nia się  na tor państwowy" (I).

A więc proces wręcz odwrotny 
do tego, o którym niedawno np. 
pisało „Jutro Pracy".

Argument Il-gl. Kto Jest bardziej 
radykalny: góra czy „do ły"?  Za­
zwyczaj reakcyjna prasa krzyczy: 
„d o ły !" A „Kur. Bydg.** wręcz od- 
wrotnle —  uważa „górę" za rady­
kalną i międzynarodową, podczas 
gdy „do ły" stają się coraz bardziej 
„narodowe" 1 „państwowe":

Obok czerwonego socjalizmu, 
który w P. P. S. znalazł się Już w 
ogromnej mniejszości, wyrósł i  a 
nas socjalizm, który ktoś dowcip­
nie nazwał różowym. Ten „różo­
wy", umiarkowany socjalizm, so­
cjalizm o obliczu Już polskim, Wy­
suwany jest zwłaszcza przez doły 
socjalistyczne 1 pomniejszych przy­
wódców.

I to Jest głupstwo. Ale znowuŻ 
obala legendę o „prawicowych 
przewódcach" 1 „lewicowych do­
łach".

Tak pękają Obydwa główne „a r­
gumenty", którymi zwykle się ster 
muje w  walce z PPS. Trzeba było 
przed tym jakoś uzgodnić „argu­
mentację".

I wogóle — czy nie dość Już tych 
wszystkich głupstw i głupstewek, 
używanych dla „kompromitowa­
nia" P. P. S.?

FAŁSZYWA GRA ENDEKÓW
Rzecz zdumiewająca, jak po- 

wściągliwłe zachowuje się nasza 
„katolicka" pra9a endecka wobec 
prześladowań kościoła katolickie­
go w  H itlerill Nie chce kom prom i- 
iować swego ukochanego hitlery­
zmu. Ale gdzież jest ów szary (?) 
„katolicyzm"? Co ważniejsze — 
hitleryzm czy Kościół? Pisze o tym 
trafnie „Dziennik Poranny".

Czyżby nie chciano zrażać swych 
czytelników do zalecanych Jako 
wzory ku naśladowaniu innych 
przykładów czerpanych zza zachód 
niej granicy? Czyżby endecja nie 
cheiała dyskredytować na tym pola 
działania hitleryzmu, aby nie osła­
biać szerzonej wiary w skuteczność 
jego metod na innych polach?

I czyż KAP m usi być koniecznie  
bardziej endecki, niż katolicki, ob­
chodząc s ię  z  taką dyskrecją z tym , 
eo Się dzieje w  Niemczech.

Trudno oprzeć się wrażeniu, że 
„katolickość" naszych endeków jaet 
tak samo fałszywa, Jak inne mo­
nety przez nią puszczane w obieg 
i że Jest monetą tylko wewnętrz­

n y  dla „wyższych" ponad s 
kościoła celów endeckich jest te  po 
trzebne w  ataku na postęp 1 de­
mokrację polską.

Bardzo słuszne uwagi. Potwier­
dzenie znajdujemy we wczoraj-, 
szym „Dzień. Nar.“ , który wie­
rzy (II), że Hitler jeszcze się po­
prawi:

W  Niemczech w alka z katolicy*, 
mem nie  m a tego  charakteru ko. 
nieczności. Podyktowały ją  w zglę­
dy polityczne. Odwrót z te j fatal­
nej drogi jest jeszcze ciągle mo. 
iliwy, bez szkody dla doktryny hi. 
tlerowskiej, a  z wielkim pożytkiem  
dla Niemiec.

Miejmy nadzieję, że Hitler, po 
przeczytaniu „Dzień. Narodowe­
go" (i po naradzie z Ludendorfem) 
zmieni swe stanowisko.

K -UŁ
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Słuchanie audycji radiow ej 
przygotowaniem „zdrady stanu"

Senat kamy w  H a m b u rg a  s k a ­
zał szereg osób, za słuchanie au* 
dycjl rozgłośni moskiewskiej, na 
kary od 2 lat do 6 la t ciężkiego 
więzienia. Oskarżeni słuchali ra­
dia moskiewskiego w  grapach,

Pożegnalna aud iB ó n
Delegaci państw obcych przy­

byli na koronację zgromadzili się 
w  sobotę o g. 11-ej w  sali audien- 
cjonalnej Buckingham Pałace, 
gdzie przyjęci zostali na audien­
cji przez króla Jerzego i królowę 
Elżbietę. Obecni byli również kró­
lowa matka Marla, księstwo, Olou 
cester oraz księstwo Kentu, człon*

WsIHa i  Katolicyzmem
Na zasadzie rozporządzenia ta j­

nej policji niemieckiej („Gesta­
po"), zostało zamknięte męskie se 
minarium katolickie w Heiligen- 
stadt.

Echa katastrofy
„Hindenburga"

W  Lakewood zmarł w  szpitalu 
na skutek odniesionych ran jeden 
z pasażerów sterowca „Hlnden- 
hurg“ , 78-letnl Otto Ernst. Liczba 
ofiar śmiertelnych katastrofy wzro 
sła zatem do 30 osób.

złożonych Od 3 do 5 osób, dysku­
tując przy tym nad podanymi 
przez radio moskiewskie wiadomo 
ścłanti. Akt oskarżenia zarzucał 
podsądnym „przygotowanie zdra­
dy stanu".

kowie rodziny królewskiej żegnali 
się po kolei z każdym delegatem.

Pożegnalna audiencja oznacza­
ła zakończenie pobytu w Londy­
nie delegacyj obcych, w charakte­
rze oficjalnych gości króla pod­
czas koronacji.

Rewia m orska
W  n o c y  z  , i ą tk n  n a  s o b o tę  w y ­

sz ed ł z p o r tu  g d y ń sk ie g o  O R P . 
B urza* , k tó r y  re p r e z e n to w a ć  b ę ­
d z ie  P o lsk ę  n a  m ię d z y n a ro d o w e j 
re w ii  o k rę tó w  w o je n n y c h  w  S p it-  
l ie ad .

Proces lubelski
W  dalszym  c iągu  procesu b. sędzię 

go G ąsiorow skiego i tow . w Sadzie 
Okręgowym w  L ublinie o nadużycia 
po zam knięciu przew odu sądowego 
z ab ra ł głos p rok . H ryniew iecki ze 
Lwowa, po czym przem aw iali obroń­
cy. R ozpraw ę Odroczono do w torku 
Tano.

Kronika krakowska
Ustanowienie ceny cegły 
na terenie wo]. krakowskiego

W dniu 13 b. m. wojewoda krakow­
ski ustalił w  drodze rozporządzenia ma­
ksymalne ceny cegły budowlanej, palo­
nej, pełnej na terenie województwa kra 
kowskiego w następującej wysokości:

Na terenie m. Krakowa oraz rejonu 
otaczającego m. Kraków  o szerokości 10 
kim. licząc od granic administracyjnych 
m. Krakowa: za 1000 szt. cegieł kl. I 
loco cegielnia 4230 zł.., za 1000 szt. ce­
g ieł kl. II  loco cegielnia 41 zł., za 1000 
szt. cegieł k l. I II  loco cegielnia 36 zł.

Należność za przewóz cegieł, dokona­
ny na żądanie nabywcy, nie może 
przekraczać kwoty 7 zł. od każdych 
1000 sztnk cegieł o  ile odległość A wy. 
nosi do 10 kim.

Na pozostałym terenie po w. krakow­
skiego ceny cegły n ie  mogą przekraczać 
następującej wysokości: za 1000 szt. ce­

gieł kl. 1 loco cegielnia 42 zł., za 1000 
szt. cegieł k l. I I  loco cegielnia 39 zł., 
za 1000 szt. cegieł kl. I II  loco cegielnia 
34 zł.

Na terenie m. Białej oraz powiatów: 
brzeskiego, jasielskiego, limanowskiego 
oraz nowotarskiego (z wyjątkiem gminy 
Krościenko i Szczawnica) ceny cegły 
nie mogą przekraczać następującej wy­
sokości: za 1000 szt. cegieł kl. I  loco ce­
gielnia 41 zł., za 1000 szt. cegieł kl. II 
loco cegielnia 39 zł., za 1000 szt. cegieł 
kl. I II  loco cegielnia 35 zł.

W inni żądania luli pobierania cen 
wyższych, aniżeli określone w niniej­
szym rozporządzeniu, ulegną w drodze 
postępowania kam o - administracyjnego 
karze aresztu do 6-ciu tygodni lub grzy 
wny do 3000 zł., albo obu karom łącz­
nie.

W sprawie zniesienia turnusów
na robotach publicznych
W  związku z wysuniętym przez' 

robotników, zatrudnionych na ro­
botach publicznych finansowych 
przez Fundusz Pracy, żądaniem 
zniesienia turnusów, interwenio­
wała u p. wiceministra Opieki 
Społ. delegacja w  osobach tow. 
tow. Z. Bociana, A. Ciołkosza, 
J. Nosala i J. Stańczyka. P. wice­
minister Jastrzębski, w  odpowie­
dzi na wysunięte postulaty, o- 
świadczył, że sprawa ta nastrę­
cza trudności z uwagi na brak 
pieniędzy, że jednak przedstawi ją 
p. min. Kościałkowsldemu, który 
wyda ostateczną decyzję.

,We czwartek 13 b. m. odbyło

się zgromadzenie robotników, któ­
rzy, po wysłuchaniu sprawozdania 
z interwencji uchwalili domagać 
się zniesienia turnusów. W  razie 
nieuwzględnienia tych żądań po­
stanowiono przystąpić do strajku.

Dyżury lekarskie
Dnia 18 tna/a—noc. 

Rosenbaum Tadeusz, Długa 84, 
teł. 188-50.

Stein Emanuel, Dietla .57, teł. 
143-40.

Ralski Lesław, Król. Jadwigi 29, 
teł. 169-30.

Abend Józef, Rynek Podg. 11, 
tel. 126.87.

Radio krakowskie
WTOREK. 18 maja.

7.10 Kilka informacyj. 7.85 Muzy, 
ka poranna z płyt. 12.50 „Prosimy 
do mikrofonu”... 13. Pieśni majowe 
z wieży Mariackiej. 14. Koncert roz­
rywkowy z płyt. 15.15 Muzyka lekka 
z płyt. 15.30 „Czy wiecie, że...” 15.50 
Muzyka taneczna z płyt. 16. Odczyt 
„Dwie drogi życia szkolnej młodzie­
ży" wygł. prof. dr. S. Stendig. 18.20 
Kompozycje Dohnanyi‘ego z płyt. 
18.45 Program. 22.50 Muzyka tane­
czna z płyt.

ŚRODA, 19 m aja.
7.10 K<lka informacji. 7.36 Muzy­

ka poranna (płyty). 13.00 Pieśni ma 
jowe z Wieży Mariackiej. 14.00 Lo­
kalne wiad. gospod. 14.05 Koncert 
popularny (płyty). 15.15 Dawne ’ 
nowe piosenki (płyty). 15.55 Skrzyń 
ka ogólna. 16.05 Wiad. z dnia. 18.20 
Aleksander Braiłowski gra (płyty). 
18.45 Program. 19.15 Tr. „Dolskie 
płótna, polski len", z pokazu mody 
krajów?/. 19.85 Koncert solistów. 
Wyk. T. Gonet (skrz.), A. Szmar 
(wiol.), Tad. Seredyftskl (akomp.).
20.15 Z ulicy lwowskiej, w opr. dr. 
Izydora Bechmetiuka i  Jana Brzozy.

Co gra ją  w  k ino teatrach

ADRIA: „Dorożkarz Nr. 13".
ATLANTIC: „Ogród Allacha1'

oraz „Sto pocech".
KINO DOMU ŻOŁNIERZA: „Nie 

miała baba kłopotu".
PROMIEŃ: „Tajemnica starego 

zamku".
STELLA: „Ada to nie wypada",
ŚWIT: „Ty, co w Ostrej świecisz 

Bramie".
UCIECHA: „Kobety zwycężyły".
Mucha: „Kobiety zwyciężyły".
WANDA: „Teodora robi karierę".

Sprostowanie
W  komunikacie prasowym z dn. 

12 b. m. w  notatce „Zatrzymania11 
wkradła się omyłka maszynowa, 
mianowicie zatrzymany Aleksan­
der Łaptaś, zamieszkały przy pi. 
Zgody 3, liczy la t 19, a nie jak 
mylnie podano — 10.

P o ża ry
Dft. 15 maja f  nieustalonych do­

tychczas przyczyn wybuchł pożar 
w  aptece w Miorach (pow. brac- 
tawski), z powodu silnego wiatru 
ogień natychmiast rozszerzył się, 
wskutek czego spłonęło około 35 
domów, położonych koło tynku. 
Strat dotychczas nie ustalono, je­
dnak sięgają one ok. 150.000 zł. 
w  sprawie ustalenia przyczyny po 
żaru prowadzi się dochodzenie.

We wsi Łękawy pow. piotrkow­
skiego wybuchł groźny pożar, 
który w krótkim czasie strawił cał 
kowicie 19 zagród. Straty spowo- 
dowane pożarem — bardzo zna­
czne. Przyczyny pożaru dotych­
czas są nieustalone.

Samozwańczy radioreporter 
sprawił się całkiem nieźle

Prenumerata pism 
za pośrednictwem listonoszy

„Paris Soir" donosi z Londynu o 
sensacyjnej mistyfikacji, której ofia 
rą  padło Radio Londyńskie w czasie 
uroczystości koronacyjnych. Jeden z 
widzów Tom Webb schronił Się przed 
deszczem do oszklonej kabiny repor­
tażu radiowego, znajdującej się w 
pobliżu pałacu Buckingham i, nie 
chcąc opuszczać wygodnego schronie 
nia, odpowiedział policjantowi, że 
jest specjalnym wysłannikiem radia 
londyńskiego.

Przypadek eliciał, że sprawozdaw. 
ca radiowy nie zjawił się na czas, 
tak, iż p. Webb zmuszony był ode. 
grać swą rolę do końca i wypowie­
dzieć do mikrofonu sprawozdanie z 
danego odcinka uroczystości.

Strajk Arabów w Palestynie
W  Haifie i  w  Acre Arabowie 

proklamowali strajk na znak soli­
darności z 200 arabskimi więźnia 
mi politycznymi, którzy rozpoczę­
li głodówkę w więzieniu w Acre. 
W obu miastach wszystkie sklepy 
są zamknięte.

Przywódcy arabscy przyjęci zo­
stali na audiencji przez wysokie­
go komisarza W. Brytanii w Jero­
zolimie.

Zatrzymani na skutek zajść w 
Saint Jean Acre liczni działacze

R ro n iR a  łó d z R a
Wsią gminy Chomv 
domagają się przyłączenia tfo Łodzi -

Sprawa przyłączenia gni. Choj­
ny do Lodzi lub Rudy Pabianic­
kiej, jest wciąż aktualna. Na o- 
statnich posiedzeniach gromadz­
kich sprawa ewentualnego przy* 
łączenia gminy Chojny do Rudy 
Pabianickiej była szeroko omawia 
na, gromady stanęły na stanowi­
sku, że Chojny liczą ponad 35.000 
mieszkańców i są ośrodkiem licz­
niejszym niż Ruda Pabianicka, a z 
chwilą projektowanego przyłącze­
nia zgadzają się na utworzenia o- 
środka samorządowego w gminie 
Chojny, nie zaś w Rudzie Pabja- 
nickiej.

Podobną uchwałę powzięła ró­
wnież rada gminna Chojny na 
swy mposiedzeniu, stając na sta-

Za obrazę dentystki
Feliksa Sichoniowa robotnica, 

20 stycznia r. b. przybyła do ga 
binetu dentystycznego przy ul. 
Piotrkowskiej 118 by usunąć ząb. 
Ponieważ zjawiła się już po go­
dzinach urzędowania dla ubezplc 
czonych, dentystka Kallsz-Konar- 
ska odmówiła przyjęcia je j. Si 
choniowa poczęła lżyć dentystkę i 
wszczęła awanturę, tak że zaszła 
konieczność usunięcia je j przemo 
cą.

Feliksa Sichoniowa zasiadła na 
ławie oskarżonych. Oskarżona do 
winy się nie przyznała, oświad­
czając, że nie wiedziała kiedy den 
tystka przyjmn.e. Ząb bardzo s il­
nie ją  bolał i specjalnie zwolniła 
się z fabryki, w  której pracuje 3 
dni w  tygodniu, aby go wyrwać. 
Była ogromnie zdenerwowana i 
dlatego nieco się uniosła. Są3 
skazał Sichoniową na 8 miesięcy 
więzienia.

głosił Ksiqds K"«lpp ywoli zdrowie. -
o ło. ob , u d z *  , obronie to-

Kneippa!

Radio londyńskie przymało się 
później, iż padło ofiarą mistyfika. 
cji. Na szczęście p. Tom Webb wy­
wiązał się względnie dobrze ze swej 
niespodziewanej roli radioteportera, 
słuchacze jedynie stwierdzili glębo- 
kie wzruszenie i wielkie zdenerwo. 
wanie speakera.

arabscy kontynuują głodówkę. 
10-ciu spośród nich zachorowało.

25-le tie  panowania
K ró l  d u ń s k i  C h ry s t ia n  X -qo 

c h o d z i 25 -tą  ro c z n ic ę  sw e j k o r o ­
n a c j i .  W  u ro c z y s to śc ia c h , ja k ie  
z te j  o k a z j i  o d b y ły  s ię  W całym  
k r a jh .  W zięł-' u d z ia ł  lic z b o  rzesze  
lu d n o śc i. D o  K o p e n h a g i  p r z y ­
b y ł k r ó l  n o rw e s k i  H a a k o n , o ra z  
l ic z n i c z ło n k o w ie  s z w e d z k ie j r o ­
d z in y  k ró le w sk ie j,

nowisku, że jedynym sposobem 
przyjścia z pomócą gminie oraz te 
renom licznie zamieszkałym wraz 
z kolonią dla eksmitowanych, 
wzniesioną prze2 Zarząd m. Ło­
dzi jest przyłączenie do Łodzi.

W  sprawie tej rada gminna za­
jęta w swoim czsaie stanowisko, 
podkreślając przy tym. że Chojny 
związane są gospodarczo t  Łodzią 
i zamieszkane przez ludność za­
trudnionych w zakładach przemy­
słowych i instytucjach w Łodzi.

Rada gminna uważa, że gdyby 
było niemożliwe przyłączenie Cho 
jen dn Łodzi należy stworzyć z 
Chojen ośrodek miejski, aby w ten 
sposób można finanse gminy po­
prawić.
•

7 miesięesr 
za obrazę u rzędn ika

Przed Sądem Okręgowym w Ło 
dzi odpowiadała przed paru dnia­
mi 32 letnia Helena Szkalej, bez­
robotna, oskarżona o obrazę u* 
rzędnika wydziału Opieki Społecz 
nej. Szkalejówna ubiegała się o 
zapomogę, ponieważ jednak lej nie 
otrzymała, w  uniesieniu obraziła 
urzędnika, załatwiającego je j spra 
wę. Sąd skazał ją na 7 miesięcy 
więzienia.

Radio łódzkie
WTOREK, 18 maja.

7.10 Program na dzisiaj. 7.35 Mu. 
zyka poranna z płyt. 12.50 Koncert 
symf. z płyt. 14.50 Łódzkie wiad. gieł­
dowe. 15.15 Muzyka salonowa z płyt- 
15.40 „Aktualności". 15.56 O wszyst 
kim po troszku. 16. Piosenki senty­
mentalne z płyt. 18.20 Rozmowę z ra. 
dioshicha czarni przepr. dyr. B. Pa. 
włowicz. 18.30 Muzyka salonowa — 
wyk. zespół H. Adamskiej-Grosana- 
nowej. 22.50 Ulubione walce z p ły t

Blórąc pod uwagę, iż w  czasach 
ostatnich przybywa coraz więcej 
czytelników gazet z dalszej głę­
bokiej prowincji a nawet osad i 
wsi, Ministerium Poczt i  Telegr.

Radio Warszawskie
WTOREK, 18 maja.

6.30 Pieśń. 6.33 Gimnastyka. 6.50 
Muzyka z płyt. 7. Dziennik por. 7.10 
Parę informacyj. 7.15 Aud. dla po­
borowych. 7.85 Muzyka z płyt. 8. 
Aud, dla szkół. 11. Aud. dla szkół. 
12. Hejnał. 12.03 Mała ork. P. R. 

dyr. Z. Górzyńskiego. 12.40. 
entiik poł. 12.50 Skrzynka rolni, 

cza. 15. Wiad. gospod. 15.15 Muzyka 
lekka w wyk. słynnych artystów 
(płyty). 16. „Stolica i jej. sprawy".
18.15 Skrzynka PKO. 16.30 Zespół 
Stefana Rachania. 17, „Dni powsze­
dnie państwa Kowalskich"—powieść 
mówiona. 17.15 Koncert solistów z 
Wystawy Radiowei w Katowicach. 
17.50 „Śymforian Drucik o kobie. 
Cle" — monolog Jana Tyszkiewicza. 
18. Pog. akt 18.10 „Sport1'. 18.20. 
Ork. Daiosa Beli (płyty). 18.45 Pro­
gram. 18.50 Pog. akt. 19. „Antago­
nizm wsi i miasta" — dyskusie za­
gai J. Michałowski. 19.20 Mniej zna. 
ne walce w wyk. wileński"! ork. P . 
R. pod dyr. W. Szczepańskiego. 20. 
„O instrumentach orkiestry symfo­
nicznej'”—„Perkusia" — wygł. prof. 
Ł. Kamieński. 20.15 Koncert symf. 
(z Poznania). Wyk.: Ork. symf. pod 
dvr Ż. Latoszewskiego 1 Otinther 
Schulz . FUrstenberg — wiolonczela. 
W przerwie ok g. 21: Dzień, wiecz. 
• Pogad. akt 22.30 „Odchylenie od 
normy" — fragment z dzieła Prof. 
Tana Byrttonia ..O komizmie". 22 50 
Mnzyks lekka z płvt.

WARSZAWA 11: 18.10 Muzyka
rozrywkowa z płyt. 14. Wiad. z ży­
cia stolicy 1*10 Ballady I legendy 
z płyt. 28 05 Muzyka taneczna. 

ŚRODA. 19 maja.
6.80 P>'eśń. 6.83 Gimnastyka. 6.50 

Muz. (płyty). 7.00 Dzień, por. 7.10

K r o n ik a  śląsk a  
Z f r o n t u  p r a c y

Na terenie huty „Florian" w 
Świętochłowicach doszło do ostre 
go sporu robotniczego.

W  ostatnim czasie dyrekcja hu­
ty rozdała większość robót dwom 
firmom prywatnym, które przyjęły 
wprawdzie kilkudziesięciu robotni 
ków, opłacają ich jednak bardzo 
marnie. Firmy te zawierają z dy­
rekcją huty dość korzystne dla o- 
bu stron kontrakty, jednak wyko­
rzystują przy tym robotników, 
którym płacą zaledwie 2 do 3 zł. 
na dniówkę! Robotnicy mogą być 
przy tym w każdej chwili zwolnię 
ni, a poza tym opłaca się za nich 
zbyt niskie składki na różne świad 
czenia.

Obecnie robotnicy firm prywat­
nych zareagowali przeciw postę­
powaniu swych pracodawców i 
zwołali zebranie zakładowe, na 
którym uchwalili przystąpić do 
strajku, na wypadek niepodwyż- 
szenia im zarobków. Sporem za­
jęły się również związki zawodo­
we, które czynią starania o zupeł 
ne zniesienie tych firm jako szko­
dliwych dla robotników. Przeważ 
na część robót ma być wykonywa 
•a przez załogę huty, przez co ta 
zwiększyłaby się bardzo znacznie.

R e p e r tu a r
IEATR IM. ST. WYSPIAŃSKIEGO 

W KATOWICACH
W torek , 18.V, godz. 20: „D obra 

wróżka".

wprowadziło zasadę, że listonosze 
wiejscy po za sprzedażą znacz­
ków pocztowych przyjmują rów­
nież zlecenia inkasowe oraz pre­
numeratę czasopism.

Parę informacji. 7.16 Aud. dla pobo­
rowych. 7.35 Muz. (płyty). 8.00 AUd. 
dla szkół. 12.00 Hejnał. 12.08 Kon­
cert w wyk. Ork. Rozrywkowej pod 
dyr. B. Nagujcwskiego (z Łodżi). 
12.40 Dżien. południowy. 12.50 Wi­
taminowe sałatki. 15.00 Wiad. go- 

15.15 Muzyka salonowa w wyk. 
Ork. P. R. pod dyr. Z. Górzyn 

skiego. 15.55 Skrzynka techniczna. 
16.10 Słuchowisko dla dzieci star­
szych. 16.85 Orkiestra mandolini- 
stów im. Moniuszki z Wełnowca pod 
dyr. K. Bończy - Tomaszewskiego. 
17.00 O kampanii kijowskiej — od; 
czyt, wygłosi Ryszard Wraga. 17.1o 
Koncert solistów. Wyk.: S. Mlllero- 
wa — śpiew, St. Jarzębski — skrzyp 
ce. Akomp. prof, L. Urstein. 17.60 
7, psychologii zwierząt — pog. 18.00 
Wiad. sportowe. 18.20 Muzyka lekka 
z udz. Chóru Belmónta (płyty). 
18.45 Program. 18.50 Piękno i ład w 
chacie wiejskiej. 19.00 Prus w per­
spektywie czasu — szkic literacki 
dr. T. Boy-żeleńskiego. 19.15 Płyty 
dla znawców. 19.50 Marta Fggerth i 
Jan Kiepura (p łrty ). 20.35 Chwila 
Biura Studiów. 20.45 Dzień, wiect. 
20 55 Pog akt. 21.00 Koncert Cho­
pinowski. Wyk.: J .  Lefeld — forte­
pian, T. Lifan — wiolonczela. I. Ro­
senbaum — fortepian. 21.45 Józef 
Haydn: Muzyka do dramatu „Król 
Lear". , 22.10 Muz. tan. w wyk. 
zwiększonej ork. T. Seredyńfkłego 
(ze Lwowa).

WARSZAWA II.
18.10 Muzyka rozrywkowa (pły­

ty). 14.00 Wiad. z życia stolicy. 
14.06 Bizet i Gounod (płyty). 28 ° 5 
Muz. tan. (płyty).

Sprawę prac dla firm na kopal­
niach i w  hutach omawiał rów­
nież specjalny wydział fachowy w 
Katowicach, gdzie Zapadła odpo­
wiednia uchwała.

We wtorek odbędzie się w spra 
wie sporu w  hucie „F lorian" w 
Świętochłowicach konferencja w 
Inspektoracie Pracy w  Chorzowie

R a d io  ś lą s k ie
WTOREK. 18 maja.

6. Pieśń poranna. 6.03 Muzyka
lekka z płyt. 7.10 Wiad. bieżące. 
7.35 Sentymentalne nastroje (pły­
ty). 12.60 „O roli wybiegów w cho. 
wie kur" — pog. 13. Koncert życzeń.
13.15 Muzyka lekka i tan. z płyt. 
13.58 Wiad. giełdowe. 1C16 Orkie­
stra  argentyńska Eduardo Bianoo 
z r.lvt. 15.35 Chwilka społeczna, 15.40 
Lekcja języka polskiego. 15.55 „Ku­
kiełki śląskie'1. 18.20 Skrzynka ogól­
na. 18.30 „Narodziny dziecka" — 
fragment z powieści Zofii Kossak p. 
t. „Krzyżowcy”. 18.45 Program. 22.50 
Piosenka w wyk. Beniamino Gigli 
(płyty).

ŚRODA. 19 maja.
6.00 Pleśń poranna. 6.03 Muzyka 

ludowa (płyty). 7.10 Wiad. bież. 
7.35 Muzyka lekka (płyty). 13.00 
Koncert życzeń. 13.18 Muzyka lekka 
i taneczna (płyty). 13.58 Wiad. gieł­
dowe. 15.15 Muzyka baletowa (pły­
ty). 13.85 Życie kulturalne Śląska. 
15.40 Pcwiew południa (płyty). 18.20 
Transm. z Wystawy Radiowej. 18.50 
Z zagadnień niepodzielności gruntów 
— pog. 19.15 Wieniec pieśni ludo­
wych śląskich w układzie i pod dyr. 
Henryka Niczego wyk. Mieszany 
Chór Kolejowy. 19.40 Jak śląscy ksla 
żęta usiłowali wydobyć Polską z dziel 
mcowego rozbicia —- pog. 19.50 Za­
głębie Dąbrowskie ma gtoa
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S Z T A F E T A  R O B O T N I C Z A  
Olimpiada w Antwerpii Warszawa-Łódź
Wywiad z kierownikiem sekcji propagandy S p o tk a n ie  p r z e d o lim p ijs k ie

Po środowym posiedzeniu Głów 
nego Komitetu Olimpijskiego, uda 
je mi się chwycić zaaferowanego 
v.-przcwodniczącego ZRSS-u tow. 
Hermana. Uprzedzam go, że roz­
mowa nasza nic będzie krótka, mu 
szę dowiedzieć się wszystkiego o 
zbliżającej Olimpiadzie robotni­
czej, dla rozwiania wątpliwości ja 
kie istnieją w sprawie wyjazdu Po 
laków do Antwerpii.

—  Jak wyglądają przygotowa­
nia przedolimpijskie? pytam.

— Całością przygotowań zajmu 
je się G. K. O., który podzielił swą 
pracę w trzech komisjach: 1) Pro­
pagandowa w  składzie tow. tow. 
Czapiński, Piotrowski, Herman. 2) 
Organizacyjna —  przewodniczą­
cy tow. Domosławski. 3) Sporto- 
wa — przewodniczący tow. Zatke.

Poza tym postanowiono powo­
łać Okręgowe K. O. dla Warsza­
wy, Łodzi, Górnego śląska wraz z 
Zagłębiem i dla Lwowa. Komitety 
le będą miały za zadanie, przygo­
towanie i przypilnowanie formy o- 
limpijskiej zawodników.

Zkąd będziecie czerpać finanse 
na te przygotowania?

Liczymy bardzo na pomoc 
Związków Zawodowych, które in­
teresują się bardzo sprawą Olim­
piady. Na posiedzeniach G. K. O. 
zawsze bywa delegat Związków 
Zawodowych.

Poza tym w  tych dniach ukaźe 
się w sprzedaży znaczek olimpij­
ski. Spodziewam się gorącego po­
parcia i licznej rozsprzedaży zna­
czka zwłaszcza wśród sportow. 
ców.

Ile osób wyjedzie na Olimpiadę 
z Polski?

Do Antwerpii wyjedzie około 
1000 osób w tym 150 zawodników 
i zawodniczek, reszta „kibice". Je­
stem optymistycznie nastawiony 
co do dużej liczby „kib iców" ma- 
jąc za przykład urządzoną obecnie 
wycieczkę do Gdyni. Już na ty­
dzień przed wyjazdem wszystkie 
miejsca w  pociągu popularnym zo­
stały rozprzedane. Z tego powodu 
przy zapisach na wyjazd do Ant­
werpii pierwszeństwo będą mieli 
członkowie ZRSS-u, Związków Za 
wodowych i bratnich organizacji.

—  W jakich konkurencjach bę­
dą startowali polscy zawodnicy?

—  Wysyłamy drużynę piłkar­
ską, lekkoatletyczną, gier sporto­
wych, bokserską, ciężkoailetycz. 
ną, (dźwiganie i zapasy) i kolar­
ską. T o w  części czysto sportowej, 
obok tego chcemy pokazać nasz 
dorobek kulturalny. Wyjadą dwie 
orkiestry: Elektrowni Warszaw, 
skiej i Kolejarzy, grupa plastyki 
kobiet i grupa dziecięca. Orkiestry 
będą prowadziły reprezentację 
Polski podczas pochodu narodów, i

—  Jak będziecie zestawiali re­
prezentację?

—  W  szeregu imprez Okręgo­
wych i  międzynarodowych przejrzy 
my materiał jakim dysponujemy. 
Przegląd taki odbył się już w 
Warszawie 23 b. m. Warszawa po 
równa wyniki swej pracy z Ło­
dzią. W Zielone Święta odbywa 
się Zlot we Lwowie, podobne im­
prezy odbędą się we wszystkich o- 
kręgach.

— Kiedy nastąpi wyjazd?
Wyjazd odbędzie się w dwu 

turach, 23-go lipca wyjadą spor­
towcy, dn. 27 lipca kibice. Ci osta­
tni zobaczą finałowe konkurencje 
olimpijskie i wezmą udział w  po­
chodzie narodów. Po skończonej 
Olimpiadzie obydwie grupy w yjeź ' 
dżają do Francji, na dwa dni po. 
bytu w  Lens i 5 dni w  Paryżu na 
wystawie. Zawodnicy spotkają się 
z reprezentacją emigracji polskiej 
w  Lens i z Francuzami w  Paryżu. 
Zmniejszy to znacznie koszty eks­
pedycji.

S ensacy ln i g o ic ie  
ro b o łn . W a rs z a w y

Toczą się obecni? pertraktacje w 
sprawie przyjazdu do Warszawy bas. 
kijskiej drużyny piłkarskiej. Baśko, 
wie rozegraliby mecj z reprezentacją 
robotniczą.

Po nieznacznej przegranej z awo- 
dową reprezentacją Prag; Czeskiej, 
Baskowie wyjechali na szereg, meczy 
do ZSRR. W drodze powrotnej za­
trzymaliby się w Warszawie.

JAKI BĘDZIE KOSZT WYJAZDU 
„KIBICA"?

—  Z d a je m y  s o b ie  sp ra w ę , że 
k o s z t  w y ja z d u  n a  O lim p ia d ę  b ę ­
d z ie  d u ż y . K o sz ty  p rz e ja z d u , p a ­
sz p o r ty , w iz y  p o d n o sz ą  su m ę .

S ą d z ę  je d n a k ,  ż e  k w o ta  z w ią ­
z a n a  z w y ja z d e m  n ie  p o w in n a  
p rz e k ro c z y ć , łą c z n ie  z  paszportem  
250 zł., o c zy w iśc ie  je s t  to  k w o ta  
o r ie n ta c y jn a , k tó r a  m o ż e  u le c  p e  
w n y m  w a h a n io m .

—  J a k ie  je s t  w asze  o g ó ln e  z d a ­
n ie ?

R. P. A. na finiszu
świąteczne 4 mecze wyjaśniły 

całkowicie sytuację w Podokręgu. 
Wszystkie rozgrywki miały podo­
bny przebieg, pokonani strzelali 
pierwsze bramki i  zapowiadali się 
na zwycięzców. Potym obraz się 
emieniał i dobrze zapowiadający 
schodzili ze sporą porcją bramek. 
GWIAZDA — ELEKTRYCZNOŚĆ

6 : 2.
Mecz odbył się w sobotę i zgro- 

dził na boisku Skry 1000 osób.
Początek gdy równy. Pierwszą 

bramkę dla Elektryczności zdobył 
Bogusławski. Potym Gwiazda opa 
nowuje sytuację i strzela kolejno 
4 bramki. Po przerwie tempo 
Gwiazdy opada. Elektryczności 
udaje się strzelić jeszcze jedną 
bramkę.

Bramki strzelili dla Gwiazdy: 
Frajman 3, Bamberg, Birencwajg, 
Szulzinger po 1; dla Elektryczno, 
ści Bogusławski 2.

Sędziował p. Frank poprawnie. 
Przedmecz Gwiazda II —  Elek­
tryczność II 7:1.

MARYMONT — DRUKARZ 7:1.
Gra równ ze zmiennym 

szczęściem. Lekką przewagę tech­
niczną miał Drukarz. Marymont 
grał ambitnie, dzięki czemu wy­
szedł zwycięzcą. Bramki strzelane 
były przypadkowo, w najmniej 
oczekiwanych momentach, 7 bra­
mek strzeliło 7 graczy, dla Ma- 
rymonu — Burzyński, Borowiecki, 
Uglanica, Matuszewski; dla Dru­
karza — Ślusarczyk I, Ślusarczyk 
II i Dyjas.

Przedmecz drugich drużyn 2:2.
SARMATA — CZARNI 5:1.

Do przerwy Czarni są równorzę
dnym przeciwnikeim. Pierwsza 
połowa kończy się remisowo 1:1. 
Po przerwie Czarni grają o klasę 
gorzej i schodzą z boiska pokona­
ni. Bramki dla Sarmaty strzelili: 
Szyszkowski 2, Gąsiorowski, Ska­
rżyński, światkiewicz po 1, dla 
Czarnych —  pięknym strzałem

Zmanierowany sport
Jak się oszukuje samego siebie

Od szeregu lat kaperowanie sta­
ło się zjawiskiem codziennym w 
sporcie. Skoro tylko zawodnik 
uzyska lepszą klasę — ma popyt. 
Za cenę posady gońca, czy kondu­
ktora sprzedają: bokser—swe pię­
ści, biegacz, czy piłkarz — swe no­
gi-

A potem taki pięknoduch mówi 
o sobie z gestem bohatera, w  wy­
wiadzie, że sport jest jedynym ce­
lem jego życia. Tak jest. Istot­
nie stal się nim, po wielu latach 
obijania się, Chlebem powszednim. 
Poświęciwszy okres młodości ty l­
ko sportowi, miody człowiek chce 
wejść w  życie, chce pracować. 
Sprzedaje wtenczas swą spraw­
ność sportową (to jedno, co w  ży­
ciu osiągnął) np. Dyrekcji Tram­
wajów, Kolei, czy jakim Zakładom 
Skody.

Na tak zdobytych zawodnikach 
zbudowane są „wspaniałe" wyniki 
pracy sportowej różnych klubów 
mieszczańskich, fabrycznych. Dzia 
lacze takich klubów chodzą J wę­
szą i gdy znajdą „talenta" kaperu- 
ją go na prawo i na lewo. Szczy­
cą się potem różne prezesy swą o- 
wocną pracą, która daje tak wspa­

—  J e ż e l i  k r o k i  p rz e z  n a s  p oczy ­
n io n e  d a d z ą  o d p o w ie d n ie  r e z u l­
ta ty ,  to  n a sze  z a m ie rz e n ia  z o s ta ­
n ą  z re a liz o w a n e  c a łk o w ic ie . J a k  
n a m  o św ia d c z y li p r z e d s ta w ic ie le  
Z w . Z aw o d o w y ch , k la s a  ro b o tn i­
c za  s ta w ia  so b ie  za  n a c z e ln e  z ad a  
n ie  ja k n a j l ic z n ie js z y  u d z ia ł  P o la ­
k ó w  n a  O lim p ia d z ie .  Z n a ją c  o- 
f ia m o ś ć  n a sz y c h  to w a rz y szy , je ­
s te m  p e w n y , że  P o ls k a  w  A n tw e r  
p i i  B ę d zie  r e p r e z e n to w a n a  p rz e z  
lic z n ie js z ą  g r u p ę  n iż  n a  O lim p ia ­
d z ie  w ie d e ń sk ie j w  r o k u  1931.

R O T.

D n ia  23  b . m . w  n ie d z ie lę  o d ­
b ę d ą  s ię  z aw o d y  m ię d zy m ias to w e  
W arsza w a  —  Ł ó d ź . Z a w o d y  te  
b ę d ą  m ia ły  c h a r a k te r  e lim in a c j i  
p r z e d o lim p i js k ic h  i  z o s ta n ą  ro z e ­
g ra n e  w e w szy s tk ic h  k o n k u r e n ­
c ja c h  w  k tó r y c h  p ro je k to w a n y  
je s t  u d z ia ł  P o l s k i  w  A n tw e rp ii.

P iłka  nożna.
M ecz  r e p r e z e n ta c j i  b ę d z ie  r e ­

w a n ż e m  za  p rz e g ra n ą  Ł o d z i w  
d n iu  1-go m a ja .  Ł ó d ź  p rz e g ra ła  
w te d y  0 :2  m im o , że  p rze z  c a ły  
czas m e c z u  p rz e w a ż a ła .  M a łe  z m ia

Merenholc. Sędzia p. Kępiński. 
Przedmecz Czarni II — Sarma­

ta II 1:0 .
Gra brutalna, 3 zawodników sę­

dzia usunął z boiska.
ZNICZ — SKRA 3:1. 

Decydujący mecz o mistrzostwo
RPA ściągnął na boisko w Prusz­
kowie ponad 2 tysiące osób. Po­
czątek gry zapowiadała równą 
ładną walkę. W  5-ej minucie Smo- 
sarski II uzyskuje prowadzenie 
dla Skry. W chwilę potym atak 
Znicza znajduje się pod bramką 
Skry; niebezpieczną sytuację wy­
jaśnia przypadkowo bramkarz 
Skry. Atak warszawski zdobywa 
szybko teren, pewny strzał mar­
nuje Buga. W chwilę potym Swi- 
carz strzela ostro, bramka niezo- 
staje uznana z powodu spalonego. 
Kolejny atak Znicza kończy się 
bramką, strzeloną przez Zycha. 
Skra zaczyna grać nerwowo, na 
siłę, system ten odpowiada słab­
szemu technicznie Zniczowi. Pod 
koniec pierwszej połowy Skra 
spada z sił. Po przerwie Skra wra­
ca do gry kombinacyjnej i prze­
waża w  polu, nie umie wykorzy­
stać swej przewagi, dzięki słabej 
grze skrzydeł. W  tym okresie Ro­
szkowski uzyskuje prowadzenie 
dla Znicza z kornera. Skra, mimo 
to, nie załamuje się i atakuje w 
dalszym ciągu energicznie; pod

Piłka nożna w  Łodzi
W  czasie tegorocznych Zielo­

nych świąt w  Łodzi nie odbyły się 
żadne zawody o mistrzostwo, gdyż 
władze Ł.O.Z.P.N. zarządzeniem 
swym odwołały wszelkie mecze o 
mistrzostwa, organizując spotka­
nie reprezentacja glubów łódzkiej 
A. klasy z drużyną ligowego ŁKS.

Sytuacja robotniczych klubów 
sportowych w  tegorocznych mi-

niale wyniki. Ale sami, własnego 
zawodnika wychować nie umieją.

Poprostu mówiąc: większość 
„gw iazd" sportowych to utrzymań 
ki Szanownych Dyrekcyj i  wpły­
wowych Panów Prezesów.

Ale samo życie, kilka lat do­
świadczeń, skompromitowało ten 
„system robienia sportu". Podob­
ne metody zdemoralizowały sport 
polski. Obecnie większość tych, 
którzy rozwój sportu chdeli oprzeć 
na zasadzie faworyzowania jedno­
stek i miłych klubów — spostrze­
gli błąd.

Dn. 3-go maja z głośników ra­
diowych słyszeliśmy trbąkę grają­
cą do odwrotu, wodzów sportu 
interesowała tylko Ilość startują­
cych, a nie czasy zwycięzców.

Czy ten zwrót wyda jakieś re­
zultaty należy wątpić, kiedy jedno­
cześnie gnębi się robotniczy ruch 
sportowy, oddawna pracujący w 
kierunku masowości.

Jedyna droga do poprawy to zde 
mokratyzowanie dostępu (To spor­
tu, dostarczerfie sprzętu, budowa 
boisk.

świeża krew mogłaby jedynie 
uzdrowić sport polski.

koniec gry Skra traci tempo, mści 
się na niej o pół godziny gry na 
siłę w  pierwszej połowie. W ostat­
niej chwili Zych strzela jeszcze 
jedną bramkę.

Sędziował p. Romanowski bar­
dzo energicznie, nie dopuszczał do 
gry ciałem, dzięki czemu mecz od­
był się spokojnie.

Przedmecz Skra II—Znicz II 3:0. 

TABELA MISTRZOSTW KL. A 
R. P. A.

gier pkl. bram.
1) Znicz 12 19:5 45:16
2) Gwiazda 13 18:8 36:16
3) Skra 14 18:10 49:23
4) Sarmata 12 13:11 33:21
5) Drukarz 13 10:16 23:40
6) Elektryczność 13 8:18 23:48
7) Marymont 10 6:14 17:39
8) Czarni 13 6:20 14:43

Po niedzielnym zwycięstwie
Znicz ma zapewnione mistrzostwo, 
teoretycznie szanse ma jeszcze 
Gwiazda, o ile Znicz przegrałby 
pozostałe mu dwa mecze z Sarma­
tą i Marymontem.

Na ostatnich miejscach Mary­
mont i Czarni mają jednakową 
ilość punktów zdobytych, Mary­
mont jednak ma jeszcze 4 mecze 
do rozegrania a Czarni 1.

Najprawdopodobniej Czarni roz­
staną się z ki. A.

strzostwach przedstawia się na­
stępująco:

R.T.S. „W idzew", jedyny repre­
zentant sportu robotniczego Ło- 
ozi w  klasie „A ". Zdaje się, że kry­
zys w drużynie, jaki przechodził 
na początku sezonu, został poko­
nany, bowiem ostatnie 3 mecze 
rozstrzygnął na swą korzyść, wy­
grywając 2:0 z rezerwą ligowego 
ŁKS, 2:0 z Union Touringiem, le- 
derem łódzkiej A klasy, oraz zre­
misował 1:1 z WKS, mimo że 
przez cały czas miał zdecydowaną 
przewagę.

RKS „TUR" Łódź, prowadząc w 
tabeli o mistrzostwo grupy łódź- 
kiej klasy „B “ , w ostatnią niedzie­
lę przegrał z Sokołem—Zgierz 1:5, 
oddając mu prowadzenie w  tabeli.

RKS „Lechia" Tomaszów w za­
wodach o mistrzostwo klasy „B " 
grupy tomaszowsko -  piotrkow­
skiej prowadzi zdecydowanie bez 
utraty punktu i tytuł mistrza gru­
py ma zapewniony.

RKS „Ruch" Piotrków, walcząc 
w tej samej grupie, co i Lechia, w 
chwili obecnej jest na środkowym 
miejscu w tabeli. Ambicja młodej 
drużyny Ruchu, to wyprzedzenie 
w  tabeli KS Concoria —  patronac­
kiego klubu z tegoż miasta, a tym 
samym zdobycie tytułu mistrza 
Piotrkowa.

RKS „TUR" Zd. Wola, zdoby­
wając tytuł mistrza klubów klasy 
„C " swej grupy, dopiero obecnie 
doczekał się awansu do klasy „B “ 
w  związku z powiększeniem iloś­
ci klubów grupy pabianlcko-zduń- 
sko - wolskiej do 6 drużyn.

RKS „Skra" Piotrków, po 
szłorocznej degredacji do klasy 
„C“ , nie załamał się i w  rozgryw­
kach klasy „C “  prowadzi od zwy­
cięstwa do zwycięstwa i ma zape­
wniony awans z powrotem do kla­
sy „B ".

n y  w  a ta k u  łó d z k im  m o g ą  p r z y ­
n ie ść  im  zw y c ię stw o . W arsza w a  
z ec h ce  p o w tó rz y ć  sw ó j sukces 
p ie rw sz o m a jo w y ’. N a le ż y .s ię  sp o ­
d z iew a ć  ż y w e j w a lk i.

P rz e d m e c z  g r a ją  r e p r e z e n ta c je  
ju n io r ó w  ty c h  m ia s t.

L ekka  atletyka.
O d b ę d z ie  tr ó jm e c z  r e p r .  ro b . 

W arsza w y  —  r e p r .  r o b . Ł o d z i  Ł . 
K . S . Z a w o d y  te  o d b ę d ą  s ię  w  
k o n k u r e n c j i  m ę s k ie j  i  k o b ie c e j.  
N a  s ta rc ie  z o b a c z y m y  d o b ry c h  
z a w o d n ik ó w  Ł K S -u  o sz c z e p n ik a  
B o b iń sk ie g o , ś re d n io d y s ta n s o w c a  
W ró b le w sk ie g o  i  w re sz c ie  re k o r -  
d z is tk ę  P o ls k i  K w aśn ie w sk ą .

W  k o n k u r e n c ja c h  m ę sk ic h  o d ­
b ę d ą  s ię :  100 m ., 400. m ., 1500 
m ., 5 k im .,  2  sk o k i, 3  r z u ty  i  sz ta ­
fe ta  o lim p ijs k a .

W  k o n k u r e n c ja c h  k o b ie c y c h  
60 m ., 500  m ., 2  sk o k i, 3  r z u ty  i 
sz ta fe ta  200x50x50x100 . O  p ie r ­
w sze  m ie sc e  to c zy ć  s ię  b ę d z ie  w a l 
k a  m ię d z y  Ł K S . a  r e p r .  W a rsz a ­
w y. W arsza w a  z  W en c ló w n ą , A l- 
lu c h n ą , M u la k ie m , L iso w sk im  i 
M ic h a lsk im  m a  p e w n e  szan se  n a  
w y g ra n ie  tró jm e c z u .

G ry sportowe.
W  g ra c h  sp o r to w y c h  o d b ę d z ie  

s ię  sp o tk a n ie  w  s z c z p io rn ia k n , ko  
szyków ce. S k ła d  d ru ż y n  w ar­
sz aw sk ic h  b ę d z ie  o p a r ty  n a  za ­
w o d n ik a c h  S k ry . P o z a  ty m  o d ­
b ę d ą  s ię  m e cz e  w  s ia tk ó w ce  m ę ­
s k ie j i  k o b ie c e j.

Boks.
W ie le  e m o c ji d o s ta rc z y  s p o tk a ­

n ie  b o k se rsk ie  . K a ż d y  z aw o d n ik  
b ę d z ie  c h c ia ł  w y k az ać , ż e  o n  w ła ­
śn ie  n a d a jc  s ię  n a  O lim p ia d ę . N ie  
b ę d z ie  n a p e w n o  a n i  je d n e j  w a l­
k i  b e z  a m b ic j i.

Kolarstwo.
O d b ę d z ie  s ię  w y ścig  n a  d y s ta n ­

s ie  25  k im . d o  C h rz a n o w a . W  d r n  
ż y n ie  w a rsz a w sk ie j s ta r to w a ć  b ę ­
d ą  O le c k i, F rą c z k o w s k i,  Z a d w o r-  
ny .

Ciężkoatleci d a d z ą  p o k a z o w e  
w a lk i  i  p o d n o sz e n ie  c ięż a ró w . 
Ping-pongiści r o z e g ra ją  m e cz ,, fo r  
m a  ic h  z d e c y d u je ,  c zy  t a  g a łę ź  
s p o r tu  b ę d z ie  r e z p e re z e n to w a n a  
n a  O lim p ia d z ie .

W  gim nastyce i  plastyce  g r u p y  
w zo ro w e  o b u  m ia s t  w y k o n a ją  sw e 
ć w ic z e n ia  . W  p o p is ie  ty m  w ez­
m ą  u d z ia ł  d w ie  o r k ie s t ry  S z k la ­
n y c h  D o m ó w  i  E le k tro w n i.

Z a w o d y  t e  t rw a ć  b ę d ą  c a ły  
d z ie ń , n a jw a ż n ie js z a  ic h  część, 
m e cz  p i łk a r s k i ,  b o k s e rs k i ,  t r ó j ­
m e cz  le k o o  a tle ty c z n y  i  w re sz c ie  
d e f i la d a  o d b ę d ą  s ię  p o  p o łu d n iu .

C h c ąc  u p r z y s t ę p n ić  z o b a c z e n ie  
t e j  c ie k a w e j im p r e z y  u s ta lo n o  b . 
n is k ie  c e n y  b ile tó w , d la  c z ło n k ó w  
Z R S S -u , Z w . Z aw o d o w y ch  i  b r a t ­
n ic h  o rg a n iz a c y j .  W stęp  na wszy- 
stekie  te  m ecze 25 gr.

Brześć nB.
P iłka  nożna. R K S . Z Z K . R u c h  

p r o w a d z i  w  ta b e l i  je s ie n n e j  r u n ­
d y  o  m is trz o s tw o  P o l .  O Z P N -u . 
P o z a  ty m  w  ro z g ry w k a c h  b ie rz e  
u d z ia ł  d r u g a  d r u ż y n a  i  3  d r u ż y ­
n y  ju n io ró w .

G ry  sportowe. M ło d a  s e k c ja  
g ie r  R u c h u  s to i  n a  p o w a ż n y m  p o  
z io m ie  . M ę sk a  d r o ż y n a  s ia tk ó w ­
k i  z d o b y ła  w ic e -m is trz o s tw o , k o ­
b ie c a  m is trz o s tw o  B rz e śc ia . R K S . 
Z Z K . R n c h  p o s ia d a  w  t e j  c h w ili 
100  c z ło n k ó w .

W iadomości
Tenis

CZECHOSŁOWACJA
PR O W A DZ I 3 :0  z  POLSKĄ.

W  sobotę w drugim dniu mię­
dzypaństwowego meczu tenisowe­
go o puhar Davisa Polska -  Cze­
chosłowacja rozegrano grę pod­
wójną. Para czeska Hecht-Caska 
pokonała parę polską Tłoczyński- 
Hebda w  4-ch setach 6:1 5:7 6:1 
6:4.

Po dwóch dniach Czechosołwa- 
cja prowadzi 3:Q i ma już wygra­
ny mecz.

Poza konkursem rozegrano spot­
kanie Spychała - Siba, zakończo­
ne zwycięstwem Czecha 6:2 
7:5 6:2.

P iłk a  n o żn a
ANGLIA BIJE NORWEGIĘ 6:0.

W Oslo rozegrany został pierwszy 
mecz piłkarski pomiędzy reprezenta­
cją Anglii i Norwegii. Zwyciężyła 
zdecydowanie Anglia 6:0 (4:0). An. 
glicy mieli przez cały czas miażdżą, 
cą przewagę nad przeciwnikiem, mi­
mo, że po przerwie nie wysilali się 
specjalnie na podwyższenie wyniku. 
SZKOŁA DLA PIŁKARZY NAD 

MORZEM CZARNYM.
Rumuński Zw. Piłki Nożnej posta­

nowił założyć latem w miejscowości 
Eforie nad morzem Czarnym szkołę 
gry w pikę nożną, która zajme sę 
przygotowanem przyszłych kadr ru. 
muńskiego pilkarstwa.

SKANDALICZNE SCENY NA 
ZAWODACH PIŁKARSKICH 

W RUMUNII.
Jak donosi prasa rumuńska, w 

Konstanzy po meczu mędzy mejsco. 
wym klubem Victoria a drużyną D. 
U. J. G. z Braili, drużyna z Braili 
została napadnięta prze bandę osob­
ników, którzy wszystkich graczy do­
tkliwie pobili. Jednego z nich, Szu. 
tora, w stanie ciężkim przewieziono 
do szpitala.

W Galazu na meczu pomiędzy Ma- 
kabi a D. V. A. publiczność wdarła 
się na boisko i pobiła sędziego Tom- 
my Irimescu oraz piłkarzy Makabi. 
Ci ostatni mogli opuścić boisko do­
piero o godz. l l .e j  wiecz., ponieważ 
obawiano się dalszych ekscesów ze 
strony publiczności.

^ p o r to w e
Boks

POLSCY BOKSERZY BIJĄ 
DESSAU 12:4.

Reprezentacja bokserska Polak., 
wracająca z mistrzostw Europy w 
Mediolanie, zatrzymała się w Dessau, 
gdzie rozegrała towarzyski mecz bok. 
serski z miejscową reprezentacją, 
wzmocnioną bokserami Magdeburga 
i Berlina. Reprezentacja bokserska 
walczyła pod firmą reprezentacji 
Poznania. Wystąpiła ona bez Chmie 
lewskiego i  Polusa, odnosząc mimo 
to zdecydowane zwycięstwo w sto­
sunku 12:4. Formalnie ogłoszony 
wynik brzmi ał nawet 15:1 dla Po­
znania, gdyż Niemcy w muszej i śre. 
dniej wadze mieli nadwagi. 
SPRAWA MECZU SCHMELINGA 

Z BRADDOCKIEM.
Manager Maksa Schmelinga O- 

świadczył, że sprawa mcezo u  mi­
strzostwo świata pomiędzy Schme- 
lingiem a Braddockiem, który ma się 
odbyć dn. 3 czerwca w Nowym Jor. 
ku, nie została dotychczas wyjaśnio. 
na. Niewiadomo, czy Braddoek do te ­
go meczu wogóie stanie. W każdym 
razie Schmeling stawia sprawę na 
ostrzu noża, domagając się bezwzglę­
dnie utrzymania terminu, ustalonego 
poprzednio.

L e k k o a t le ty k a
POLSKA NA „MAŁEJ OLIMPIA.

DZIK" LEKKOATLETYCZNEJ  
W  BELGII.

Lekkoatletyczny klub „Beerschot", 
który zaangażował ostatnio Heliasza 
iako swego trenera, organizuje w dn. 
26 i 27 czerwca wielkie międzynaro. 
dowe zawody lekkoatletyczne. W 
chwili obecnej pertraktacje o udział 
drużyn zagranicznych zostały już za 
kończone i  do Antwerpii przybędą re 
prezentacje: Finlandii, Polski, Włoch, 
Danii, Szwajcarii, Norwegii, Węgier’ 
Holandii, Luzemburga i  eBlgli. Poza 
tym z Ameryki przyjdzie słynny re­
kordzista w skoku o tyczce Sefton 
w tow. trzech innych lekkoatletów 
amerykańskich. Każda reprezentacja 
lekkoatletyczna będzie zestawiona 
przez swój związek państw, i  obej­
mie 10 zawodników. aZwody odbędą 
się według systemu 'drużynowego. 
Państwo, którego zawodnicy zdobę. 
dą najwięcej punktów, odniesie zwy. 
cięstwo.

W czasie świąt rozegrane zostaną 
następujące ciekawsze imprezy spor­
towe: .i
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